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Kochankowie z Roissy
KTÓREGOŚ DNIA KOCHANEK BIERZE O na przechadzkę do parku Montsouris wdzielnicy Parc Monceau. Nigdy wcześniej tam nie chodzili. Gdy po spacerze przysiadają na ławce, na skraju parku, wsamym rogu alejki, tam, gdzie nigdy nie było postoju taksówek, widzą samochód zlicznikiem, wyglądający na taksówkę.
 –Wsiadaj – mówi kochanek.
 O wsiada. Wkrótce zacznie zmierzchać, jest jesień. Oubrana jest wswój codzienny strój: buty na wysokich obcasach, kostium zplisowaną spódnicą, jedwabna bluzka; nie nosi kapelusza. Ma jeszcze długie, zachodzące na rękawy kostiumu rękawiczki iskórzaną torebkę, aw niej dokumenty, puderniczkę iróż. Taksówka rusza wolno, choć towarzysz Onie mówi ani słowa do kierowcy. Opuszcza za to rolety po obu stronach ina tylnej szybie, ona zaś zdejmuje rękawiczki, przekonana, że mężczyzna chce ją objąć ipocałować lub może oczekuje tego od niej. Słyszy jednak jego słowa:
 –Daj mi torebkę, przeszkadza ci.
 Oddaje, on zaś odstawia ją poza zasięg jej rąk imówi:
 –Masz na sobie zbyt wiele rzeczy. Odepnij pończochy iopuść je do samych kolan; tu masz podwiązki.
 Nie jest to łatwe, bo taksówka jedzie szybko, apoza tym Oobawia się, że kierowca może się odwrócić. Wkońcu udaje jej się opuścić pończochy, czuje się trochę dziwnie, dotykając nagimi udami jedwabnej kombinacji. Luźne zapinki ślizgają się na skórze.
 –Odepnij pas izdejmij majtki.
 Z tym, na szczęście, nie ma problemów, wystarczy tylko nieco się pochylić izrobić niewielki ruch rękoma poniżej pleców. On odbiera od niej pas imajtki, chowa je do torebki, apotem mówi:
 –Nie powinnaś siedzieć na halce ina spódnicy, unieś je iusiądź wprost na siedzeniu.
 Siedzenia auta obite są moleskinem, który jest gładki izimny, aprzy tym klei się do pośladków.
 –A teraz włóż zpowrotem rękawiczki – słyszy.
 Taksówka mknie, ona zaś nie ma śmiałości zapytać, dlaczego René jest taki obcy izdawkowy ani jakie ma to dla niej znaczenie, że tak siedzi bez ruchu imilczy – półobnażona igotowa, wstarannie wciągniętych rękawiczkach – wtym ciemnym samochodzie, mknącym nie wiadomo dokąd. René ani tego nie żąda, ani nie zakazuje, ale Onie śmie skrzyżować nóg ani nawet złączyć kolan. Siedzi nieruchomo, opierając się zobu stron rękoma osiedzenie auta.
 –Jesteśmy na miejscu – mówi naraz René.
 Taksówka zatrzymuje się wpięknej alei, pod okazałym drzewem – rosną tam platany – przed wejściem do niewielkiego pałacyku, zdziedzińcem od frontu iz ogrodem wgłębi. Takie rezydencje spotyka się na przedmieściu Saint-Germain. Latarnie są daleko, wsamochodzie panuje ciemność, ana zewnątrz pada.
 –Nie ruszaj się – mówi René. – Ani drgnij.
 Wyciąga rękę wstronę kołnierzyka jej bluzki, rozwiązuje kokardę uszyi, apotem rozpina guzik po guziku. Opochyla się odrobinę, sądząc, że René chce pieścić jej piersi. Bynajmniej. René wsuwa rękę pod bluzkę tylko po to, by odszukać ramiączka biustonosza, które przecina scyzorykiem, potem zaś zdejmuje biustonosz ichowa go. Teraz piersi pod bluzką, którą na powrót zapiął, są swobodne iobnażone, tak samo jak pośladki ibrzuch – jest naga od pasa do kolan.
 –Posłuchaj – mówi. – Jesteś teraz gotowa. Resztę zrobisz sama. Wejdziesz po schodkach izadzwonisz do drzwi. Pójdziesz za osobą, która ci je otworzy, izrobisz to, co ci każe. Gdybyś nie chciała wejść sama, wprowadzą cię siłą, jeśli nie będziesz posłuszna, zmuszą cię do posłuchu. Twoja torebka? Nie będzie ci już potrzebna. Miałem jedynie odstawić dziewczynę. Tak, tak, ja też tam będę. Idź już.
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